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(Nowa ańnestja probierzem liberalizmu centralistów. 
Do tych przyłączyli się niestety Słowieńcy i oczywiście 
bołszost* galicyjska. — Iguatiew wichrzy w gabinecie 
tureckim. —- Nowa misja Bratiana.) 

Posiedzenie Izby niższej Rady państwa zd. 29. 
kwietnia nie małoby ówiat zdziwiło, gdyby u li- 
berałów niemieckich eo jeszcze zadziwiać mogło. 
Posiedzenie fo dowiodło, że sa ludzie, chełpiący 
się nazwą liberalizmu, u których amnestja poli- 
tyczna wywołuje , najwyższe  niezadowulnienie ! 
Donosiliśmy wezoraj o akcie łaski cesarskiej dla 
dawnych oficerów armii, którzy w CZASIE węgiler- 
skiego powstania wzięli w niem udział, i postra- 
dali przez to prawo do pensji. Cesarz przywraca 
im to prawo. Na eałym świecie prawo łaski przy. 
służa Koronie, a amnestje polityczne  obudzają 
zwykle radość w całem społeczeństwie, W wie- 
deńskiej Radzie państwa znalazło Się jednak 
czterdziestu kilku liberałów, którzy brwi 
zmarszczyli na ostatnią amnestję i postanowili 
okazać swoje nieukontentowanie. Pod dowództwem 
pana Skenego złożyli interpelację, domagając się 
wyjaśnień, czy ministerjum wie otym akcie, czy 
było pytane o radę, i z jakich funduszów koszta 
łaski zostaną pokryte? W  zapalczywośći swojej 
zapomnieli, że sprawa ta nie tyczy się Rady pań- 
stwa, ani PU OJ ministerjum , że fundu- 
sze na tę łaskę są już w cesarskiem piśmie odrę 
ożnem wskazane. Nowa łaska jest tylko rozcią- 
gnięciem skutków dawniej ogłoszonej amnestji , 
według której oficerom, skompromitowatym w 
kæmpańii węgierskiej, należy się takie samo zao 
patrzenie ze strony państwa, jak innym oficerom 
armii. Odpowiedz na interpelację nie będzie zai- 
ste trudną dla ministerjam, ale też i interpelanci 
nie mieli może innego celu jak tylko ókazać, że 
udzielenia łaski nid uważają za właściwe w chwi 
li obecnej, że podług ich przekonania lepiej, aby 
istniał zawsze jakiś zakis niedowićrzania między 
narodem węgierskim a Koroną, między Węgrami 
a wiedeńską falangą centralistyczną. Co do tego 
i 0 stosunku wolua im wola — jak ‘chea, 
niech go stawiają ! 

Z przykrością widzimy pomiędzy interpelan- 
tami Słowieńców. Powinni byli pamiętać, iż pod- 
pisując interpelację, występują przeciw tym, któ- 
rzy walczyli za prawa narodowe, i że w ten spo- 
sób działając wspólnie z eentralistami niemiecki- 
mi, zaprzeczają wszystkim od razu zasadom, na 
jakich polegała i polega ich opozycja przeciw 
centralizmowi anti-narodowemu. Zdrowy instynkt 
przestrzedz ich był powinien. W szeregu mężów 
interpelujących znalazło się także imię księdza 
Guszałewycza. Nie zadziwia nas to wcale. Wie- 
dzieliśmy dawno, że pan Guszałewycz należy do 
opózycji, która się nie lęka przegranej, uie lęka 
popadać w nieszczęścia, Tam, gdzie idzie o potę- 
Je" prądów narodowych, ufnych we własne si 
y i przez to przynoszących wzmocnienie monar- 
chii, tam pewni jesteśmy znaleźć imiona tej partji, 
wyłęgłej na naszym gruncie, której najwygodniej 
w przestronnym gmachu biurokratycznej niewoli, 
gdzie nie narody same, iecz urzędnicy obcy stoją 
na straży narodowych interesów , mając ze stra- 
chem i miłością wlepione oczy w Moskwę, jako 
swoje bóstwo indyjskie. 

Zabiegi moskiewskie w Konstantynopolu co- 
raz dalej się rozwijają. Jenerał Ignatiew widząc, 
że poróżnienie Porty 2 mocarstwami zachodniemi 
nie bardzo mu się uda, dopóki u steru stoją lu- 
dzie, dokładnie pojmujący, gdzie leży wspólność 
interesu mocarstw zachodnich z Portą otomańską 
i jak daleko się ona posuwa, postanowił działać 
radykalnie i przedewszystkiem przyłożyć ręki do 
zmian wewnętrznych. Środek to nie nowy n 
moskiewskiej dyplomacji, a wszystkie ścieżki ta- 
kich dróg krętych równie są jej znane w Stambule, 
jak niegdys w Warszawie. Korespondencje kön- 
stantynopolitańskie donoszą, że poseł z wszelką ła- 
twością wplątał się w nieporozumienia, istniejące 
między członkami ministerjum, a mianowicie mię- 
dzy świeżo przybyłym z bagdadzkiegu guberna- 
torstwa ministrem wojny, Namik-baszą, a wielkim 
wezyrem i ministrem spraw zewnętrznych, Ali- 
baszą i Fuad-baszą, przeciwnikami wpływów mo- 
skiewskich. Epizod. ten intryg moskiewskich w 
Stambule, jest skalą zreczności moskiewskiego 
posła, który niedawno jeszcze występował otwar- 
cie w Stambule przeciw dzisiejszemu sprzymie- 
rzeńcowi, człowiekowi dawnej tyreckiej rutyny. 
Jaki skutek uwieńczy zabiegi zręczności posła 
moskiewskiego, tak dzielnie wspierane tajnemi sto- 
sunkami haremu, dotąd niewiadomo. Przypuszczać 
wolno, że ministrów, którzy dła Europy są rę- 
kojmią ładu w zarządzie Turcji, i w trudnych 
czasach niemałe położyli zasługi, nie tak łatwo 
będzie usunąć, a obecna przeciw nim walka nie 
obróci się na pożytek Moskwy, której zamiary 
i chęci nie mogą być tajne nawet sułtanowi. 

Rząd rumuński przestraszył się burzy, wy- 
wołanej barbarzyńskiem postępowaniem względem 
żydów. Winnych wprawdzie bynajmniej nie uka- 
rał, a prefektowi w Bakowie proponował nawet 
wyższe stanowisko w Bukareszcie, lecz wyprawia 
dò Europy powtórnie p. Bratiana, brata ministra, 
aby pięknemi oświadczeniami bronił reputacji rzą- 
du*rumuńskiego — do Bakowa zaś wyseła dwie 
kompanie piechoty i szwadron Jazdy walecznych 
wojsk rumuńskich, aby służyły światu za rękoj- 
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i mię, że nie powtórzą się już w tej miejscowości 


czyny barbarzyństwa, na; które rząd patrzył przez 
szpary. O wysełce wojsk do Bakowa donosi pry- 
watny telegram z Jass do urzędowej Wien, Abdpost. 


Korespondencje Gazety Narodowej. 
Wiedeń d. 28. kwietnia. 
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A Nad wszystkiemi sprawami góruje kwe- ' 


stja finansowa, czyli kwestja „nowych ciężarów.“ 

Jakkolwiek ją centralistyczne organa nie- 
mieckie chcą podporządkować kwestji gabineto- 
wej, i sprowadzić dø tak małych rozmiarów, że 
tylko od sankcji pra® o małżeństwie, o szkołach 
i't. d: przez Radę państwa uchwalonych robią za- 
leżnem przyjęcie brestlowskich projektów, publi: 
czna opinia nie daje się obałamucić. Wszyscy, 
którzy płacą niemałe i różnorodne podatki i do- 
tychczasowe ciężary ledwie ponosić są w stanie, 
wielce i stanowczo Są przeciwni projektom ministra 
finansów. Mieszczaństwo w ogólności, przemy- 
słowey, kupcy, hurtownicy towarowi itd. jedno- 
głośnie przemawiają za redukcją stopy procento- 
wej od obligacyj państwowych. 

Jeżeli franćuzka renta trzy-procentowa stoi 
mniej więcej TO za 100, dłaczegożby, powiadają, 
przy skonsolidowaniu długu państwa, austrjacka 
nie miała stać wyżej 50za 100, to jest tak mniej 
więcej jak stoją obecnie 5-procentowe obligacje 
austrjackie ? ię „Aj A 

Większość rajchsratowa w niemałym Jest 
kłopocić, co z przedłożeniem finansowem rządu 
począć. Z jednej strony wiedzą, jak niepopular- 
nem ono jest u wszystkich kontrybuentów, a z 
drugiej strony partja niemiecko - parlamentarna 
uważa siebie i wyszłe z jej grona ministerjum, 
va solidarne i jedyne paladjam wolności w Au- 
strji. Tak rozwiązanie Izby, jak dymisja tera- 
zniejszych ministrów. wydaje się im  wielkiem 
nięszczęściem. 

Po za teoretykami specjalnej wolności, scen- 
tralizowanej w myśl ustaw zasadniczych, czyha 
podług nich reakcja na objęcie władzy. Ztąd, 
choć, nieśmiało wyprowadzają wnioski, że nie po- 
zostaje, jak stanąć w obronie rządowych proje- 
któw finansowych. 

W komisjach Izby większość się oświadczyła 
przeciw podatkowi od majątków, ale eo się przy 
dyskusji w Izbie okaże, trudno dziś przewidzieć, 
bo Niemcy, do obozu rządowego należący, nie 
małe robią wysilenia, by jak najwięcej zwerbo- 
wać zwolenników. i 

Nie wiem czy prawda, że 1uinisterjum grozić 
miało dymisją na przypadek, gdyby Izba chciała 
podnieść podatek od kuponów nad prelimowane 
17, a względnie 10%/,, Byłby to wygodny spo- 
sób zastraszania, a przytem unicum parlamentarne, 
sprowadzające z góry wszystkie dyskusje, uwagi 
i prace Ciała prayyodawczego do politycznego 
zera. 

„Tak ja chce!“ wystarczyłoby i tu zawszystkie 
argumenta, a w takim razie cały przyrząd kon- 
stytucyjny stałby się zbytecznym i oraz ko- 
sztownym. 

Słyszałem, że i wielu członków Izby panów 
oświadczyło się przeciw podatkowi majątkowemu 
i przeciw sprzedaży dóbr koronnych. 

W izbie niższej niemiecka parlamentarna 
większość nie pojmuje, jak można występywać 
w obronie jakichś dawnych praw i tradycyj, © 
których niema Żadnej wzmianki ani w szmerlin- 
gowskich patentach, ani też w nowej konstytucji 
dia krajów niewęgierskich przed 4 miesiącami 
sporządzonej. i 

Prawdopodobnie znajdzie się większość w rajchs- 
racie dzisiejszego składu, która zatwierdzi swoją 
przewagą sprzedaż dóbr koronuych w krajach 
nieniemieckich. W Izbie panów może opozycja 
będzie silniejszą. i 

Proces, który się temi dniami zakończył 
(Ebergenyi-Chorinsky), zajmował zarówno i cieka- 
wych i myślących. Dla pierwszych szkandał u- 
rozmaieony różnemi wypadkami, dla drugich anor- 
malne stosunki między wykształceniem a pozycją 
przedstawiały kaleidoskopowy przedmiot zajęcia. 
Ledwie się ta rozprawa skończyła, a już przygo- 
towuje się inna, może nawet ciekawsza. 

Przed paru laty znaleziono w pobliżu Wie- 
dnia zabitą i zagrzebaną w piwnicy wdowę ma 
jętną. Podejrzenie padło dopiero temi dniami na 
jej służąca. Sama zabić pani swej nie mogła, 
bo była za słaba. Wydała współ- a właściwie 
głównego winowajcę zbrodni , którym ma być 
ajent, a jak niektóre dzienniki piszą, były komisarz 
policji w Baden pod Wiedniem. Nazywa SIĘ 
Lichtenócker, jest rodem z Niższej Austrji. | $arzu” 
cają mu także, że miał być sprawcą morderstwa, 
dokonanego na poruczniku Kaiserze, który był 
inspektorem kąpieli wojskowych w Baden, 3 które- 
go przed dwoma laty znaleziono Z poderzniętem 
gardłem w łóżku. f : 

Wtedy już Dichtenóckera miano w U 
niu, ale gó dla braku dowodów uwolniono. Mimo 
to używanym był do posług policyjnych. Mówią 
także ci, którym jego stosunki osobiste są znane, 
że L. już raz był skazany za fałszowanie we- 
kslów na 2 luta więzienia i że karę odsiedział 
w Stein. 


Proces ten może wywrzeć wpływ zbawienny 
na wyższe władze, którym otworzy oczy, że re- 
formy na papierze — w literze martwej— nie nie 
znaczą, jeżli się „nowa era“ nie zdoła wyeman- 
cypować od zastarzałegu pojęcia austrjackiej biu- 
rokracji, że czystość charakteru w służbie rządo- 


; wej zastąpić się da płaszczeniem i podłością, prze- 


zwalią mylnie gute Gesinnung. 

Wilk był tu stróżem owczarni; cierpiane go, 
bo był potułnym i „dobrze myślącym*. 

Zachodzi pytanie: Jeżli kto miał za czasów 
absolutnych taki tajny patent na „dobrze my- 
ślącego*, czy teraz, kiedy żyjemy pod rządem 
konstytucyjnym, nie jest to contradictio in adjecto, 
by dalej urzędował pod dawnem godłem? 

W czeskich dziennikach, nawet niemieckich 
dalej się toczy polemika w sprawie koncesji Ko- 
lei północno-zachodniej, i Reichenberger Zeitung po- 
nownie wskazuje na intrygi i na wielkie sumy, 
które w różnych kierunkach miały być użyte, 
aby umożebnić zmonopolizowanie taryf kolejowych 
na całem terytorjum czeskiem. 

Z mowy, wypowiedzianej przez króla pru- 
skiego przy Otwarcia parlamentu cłowego, tyle 


| ważnego, że Prusy zamyślają zaprowadzić poda- 
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tek tytoniowy. Wszędzie myślą o nakładaniu cię- 


Żarów. I to ma być postęp! 


‘Czynności Rady. państwa. 
96. posiedzenie lzby poselskiej z dnia 28. 


kwietnia. 

Otworzył je o godzinie 3/11 prezydent dr. 
Kaiserfeld. Na ławie ministrów: 'Giskra, 
Brestl, Herbst i Berger. 

Po odezytaniu protokołu z ostatniego” posie- 
dzenia zdaje prezydujący sprawę z przyjęcia de- 
putacji Izby, wysłanej do Pesztu dla złożenia 
Najj. Panu gratulacji z powodu urodzin' córki. 
Przy końcu mowy wezwał Izbę do wzniesienia 
okrzyku na cześć cesarza, co zgromadzenie Wy- 
konuje. 

Minisierstwo finansowe przedkłada do kon- 
stytucyjnego traktowania dwa projekta do ustaw: 
jeden tyczy się swobody połowu korali na wy- 
brzeżach Dalmacji, a drugi wejście w porozumie- 
nie z węgierskiem ministerstwem w sprawie skon- 
solidowanego długu państwa. ar S do Wy- 
działu. 

Dr. Ryger, wezwany do uzasadnienia swe- 
go wniosku co do wyboru komisji «dla kontroli 
długu państwa, nprasza, aby mu udzielono w 
tej sprawie głosu na posiedzeniu przyszłem. 
Między: petycjami, są wołania o pomoe ży- 
dów galicyjskich, a mianowicie tarnowskich, zło- 
czowskich,  samborskich i innych, którzy czują 
się zagrożeni ze strony Rumunii. Obawiają sie 
zapewne, aby przykład ludności księztw Naddu- 
najskich nie wzbudził i w tutejszym ludzia chętki 
de ekscasów. 

Deputowany Ziemiałkowski i towarzysze 
interpelują ministra spraw wewnętrznych, ile jest 
prawdy w pogłosce, jakoby rząd miał zamiar, 
utworzyć w Krakowie ekspozyturę namiestniczą ? 
Minister Giskra: Mogę oświadczyć, iż nie 
jest to bynajmniej zamiarem rządu, i wszystko 
co w pismach publicznych o podobnych zamia- 
rach napisano, należy do zakresu zmyśleń. (Brawo!) 
„Lohninger zdaje potem sprawę 0 petycji 
gminy miasta Wiednia o zniesienie należytości 
stemplowych od tamtejszych £ kolei konnych, i 
proponuje w imieniu Wydziału finansowego przej- 
ście nad tą sprawą do porządku dziennego. 
Deputowany Mende broni jej, jako dotyka- 
jącej szczególnie interesów miasta Wiednia, lecz 
ohninger iminister Brestel odparli mu tem, 
ze jeżeli istnieje jakaś ustawa, więc dopóki nie 
zostałą ona obaloną, nie należy czynić jakichś 
z niej wyjątków, poczem Izba odrzuca wniosek 
Mendego a przyjmuje wydziałowy, 

Drugim przedmiotem porządku dziennego jest 
sprawozdanie Wydziału ekonomicznego, dotyczą- 
ce czeskiej pólnocno-zachodniej sieci kolejowej. 
Sprawę zdaje Schlegel w imieniu większości. 
Deputowany Steffens żąda, aby państwo 
przyczyniło się uo budowy tej kolei albo sumą 
5 milionów, albo aby zapewniło przedsiębiorcom 
50, dochodu. Sprzeciwią się także zanadto wiel: 
kiemu zniżeniu taryfy. 

Hrabia Diirekheim żąda, aby państwo 
wzięło budowę tej kolei datkogdcij na swój koszt. 
Wniosek ten nie nzyskał jednak poparcia. 
Rozprawę jeneralną zamknięto. ©, .... 
„ Nad $.1., traktującym o tem, czy i w Jakiej 
werze ma się państwo prz czynić do budowy tej 
kolei, wywiązała się bardzo żywa dyskusja, w 
której wzięli udział : Steffe ns, minister handlu 
Plener, br. Kübeck, dr. Klier, min. finan- 
sów dr. Brestel, br. Petrino, Banh ans, 
dr. Stamm, i Wolfrum. Treścią tych 
rozpraw był po największej części specjalny roz- 
iór tej sprawy, obcej dla nas, więc podnosimy 
tu tylko więcej zasadnicze orzeczenia nie- 
których mowców, które mają wagę ogólna. Itak 
LEŃ p. minister Brestel: 

System gwarantowania dochodów jest ze 
wszystkich systemów, któremi państwo pomnaża- 
nie linij kolejowych popiera, niemal najnieodpoś 
wiedniejszym. Pomimo to jednak potrzeba w wie- 
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lu wypadkach to czynić, cu Jest ow 
dniem. Chociaż więc ciężko mu to przychodzi, jest 
rząd zdecydowanym zgodzić się na udzielenie 
subwencji dla zachodnio-północnej kolei, lecz z 
odnośnego przyzwolenia Rady państwa skorzysta 
on dopiero wtedy, gdyby bez tej pomocy wybu- 
dowanie kolei do skutku przyjść nie mogło. 

Br. Petrino skonstatował, że przy tej ko- 
lei nie tyle chodzi o to, czy państwo większą lub 
mniejszą sumą przyezyni się do jej wybudowania, 
jak o zasadnicze obalenie monopolu kolejowego. 
Wybudowanie jej jest w interesie przedsiębiorców, 
więc interes ten już dostateczną jest rękojmią, iż 
jeśli jest rzeczywiście potrzebną, oni Sami ją 
wybudują, dlatego upada w ogóle potrzeba, aby 


mniej odpowie 


państwo ten ich interes ze środków ogólnych po 


pierać musiało. 


ta rozprawa. Zamknięto ją 0 Y, na 4. 

37. posiedzenie Izby panów z d. 28. kwietnia. 
Otworzył je wiceprezydent p. Sch merling, 
w obecności prezydenta ministrów, ks. Auer- 
sperga. A 

Na porządku dzieuuym stoi pierwsze czyta- 
nie projektu do ustawy 0 postępowaniu konkurso- 
wem. Na wniosek hr. Fiirstenberga odesłano 
rzecz tę do osobnej komisji z 9 członków. Wy- 
brani są do niej: hr. Chotek, br. Doblhoff, 
br. Krauss, Mayer, br. Reyer, br. Sal m, 
Schmerling, Scehóller i br. Szymo- 
nowiez. , 
Następuje pierwsze czytanie ustawy między 
wyznaniowej. Na wniosek hr. Fiinfkirchena 
wybrano do rozbioru tej ustawy nową komisję z 
15 członków. W skłąd jej wchodzą: Hr. Antoni 
Auersperg, hr. Fürstenberg, hr.Har- 
tig, ks. Jabłonowski, Klein, Karajan, 
br. Krauss,br. Liehtenfels, ksiądz Li 
twinowiez, hr. Mensdorff Alfons, hr. 
Meran, dr. Miklosicz, kard Rauscher, 
Schmerling i hr. Wrbna. 

Następuje potem drugie czytanie ustawy o 
zaprowadzaniu i obdłużamia fidsikomisów. Sprawę 
zdaje br. Lichtenfels. Całą ustawę przyjęto 
bez zmiany. Przystąpiono potem do drugiego czy 
tania ustawy o zniesieniu ureszżu za długi. Refe- 
ruje hr. Fiinfkirehen. W rozprawie ogólnej 
nie zabiera nikt głosu. Przy rozprawie specjalnej 
żąda br. Lichtenfels, ażeby zaraz po $. 1. 
włożono w ustawę eo następuje : l 
„$. 2. Jeżli jednak przy przedsiębraniu tan 
towania egzekucyjnego nie znachodzą się przed- 
mioty, wystarczające do pokrycia długu, ma wio- 
rzyciel prawo zażądać, uby egzekwowanemu na- 
kazano w przeciągu trzech dni podać stan swego 
majątku i własnoręcznie podpisać się na to, że 
przysięgą może stwierdzić, iż w podaniu nic nie 
przemilczał. Jeżli po uskutecznionem pvdaniu stanu 
majątkowego, wykonawca egzekueji zażąda zło- 
żenia przysięgi, ma sąd wyznaczyć termih do 
złożenia jej, powołując obie strony: 

AO Jeżli egzekwowany niechce zadość 
czynić wezwaniu do podania swego stanu majątko- 
wego, albo jeźli ociąga się ze złożeniem przysię- 
i w oznaczonym terminie, to ma być zmu- 
szonym do tego odpowiedniemi karami aresztu. 
Tylko dłużnicy , którzy na żądanie wierzyciela 
złożyli już taką przysięgę, są wolni od obowią 
zku składania nowej przysięgi z powodu innych 
łądań, istniejących podczas składania przysięgi, 
czy to ze strony tego samego czy innego wie 
rzyciela.* 

Wniosek ten poparto i odesłano do komisji. 
Koniec posiedzenia o godz. Zgiej. 


Wydziały Izby panów zajmowały się w tych 
dniach także rozbiorem przekazanych sobie spraw. 
W przedłożonym tej Izbie projekcie do p” 
wy o przyzwalaniu tworzenia i o obdłużaniu fidei- 
komisów. zrobiono zmianę tylko w s 3, wedie 
której obdłużenie fideikomisu nad trzecią część 
jego wartości, nie miałoby zależeć od przyzwole- 
nia ustawą państwową i od zgodzenia się kura 
torów fideikomisów, jako też znanych przyszłych 
spadkobierców, tylko od najwyższej Izby sądowej 
i kasacyjnej, w porozumieniu ze stronami, któ- 
re to obchodzić może. y 
W uchwalonej w Izbie poselskiej ustawie o 
postepowaniu dyscyplinarnem z urzędnikami są- 
dowymi, zrobiła komisja odpowiednia Izby panów 
‘kiih =o i na stylistyczną, a drugą tej tre- 
"s wyroku trybunału dyscyplinarnego , o- 
rzekającego wydalenie, przyasłużać ma i nadpro- 
Eo a państwa i urzędnikowi obżałowanemu 
rekursu. 
projekcie do ustawy o kosztach przymu- 
sowego odstawiania, uchwaliła komisja, aby wy- 
rażono, że wykonanie tej ustawy poleca się nie 
ET Ay ale  „ministrowi* spraw wewnę” 
znych. 


=p znane ppp, 


Wydział konstytucyjny Izby poselskiej eiw 
lił zaproponować odrzucenie projektu radę A 
dą ustawy o ogłaszaniu ustaw Kody a gta 
t. j Wydział uznaje za potrzebe, a y; ANa J 
Szłości w każdym razie wymieniano WyT%Znit Ha 
zwiska królestw i krajów, które ma obowiązy- 
wać jaka ustawa. Zdawać sprawę wobec [zby 
będzie dr. Tóman. . 


wur nna Hamill zo. uj 


Na tem posiedzeniu nie skończyła się jeszcze , 


u-. 


to 


Wraz z projektami ustaw względem reformy 
odatku od wódkiipiwa przedłożył minister skar- 
u, Brestel, Izbie deputowanych projekt układu z 
ministerstwem skarbu krajów korony węgierskiej 
względem administracji monopolu soli, który za- 
wiera ważne ułatwienia co do sprzedaży i 
ceny soli, tego tak potrzebnego artykułu. Główną 
zasadą tej ugody jest, że w każdej z obu połów 
państwa podatek od soli konsumowanęej musi być 
koniecznie zapewniony, a ceny Soli tak po- 
winne być uregulowane, aby transport z krajów 
cislitawskich do węgierskich i odwrotnie nie przy- 
nosił spekulantom korzyści. Aby zaś uczynić za- 
dość od tak dawna objawiającemu się Życzeniu, 
ceny soli kuchennej mają być zniżone w przecię- 
ciu o 2 zł. 48 c. w. a. na Cetnarze, a więc prá- 
wie o trzecią część, natomiast wyrób i przedaż 
soli dla bydła mają być całkiem zaniechane. To 
ostatnie rozporządzenie okazało Się potrzebnem w 
skutek niesłychanych nadużyć, popełnianych ze 
szkodą skarbu przy sprzedaży soli dla bydła, jak 
to już widzieć można z samych cyfr dotyczącej 
konsumcji. Tak n. p. Soli kuchennej po cenach 
monopolu sprzedano w r. 1865 w całej monarchii 
3,085.151 ćtr., Co przyniosło dochodu 25,770.446 
zł., wtym samym czasie sprzedano soli dla bydła 
1,012.60%t etr. i zebrano za to 1,211.529 zł. Zwa- 
żywszy, jak rzadko w ogóle jest u nas używaną 
sól dla bydła, a przeciwnie jak wielką ilość tej- 
że konsumują ludzie, można wnioskować, ile ty- 
sięcy cetnarów soli dla bydła, pomimo umyślnej 
przymieszki pierwiastków szkodliwych i pomimo 
wszelkich zakazów, zawsze jeszcze sprzedawaną 
jest za sól kuchenną. Postanowione zniżenie ce- 
ny soli ma być zaprowadzone już z d. 1. lipca 

„ r., dlatego też do projektu rządowego dołączo- 
ne zostały taryty cen, uregulowanych według po- 
wyższego póstanowienia. Zmiana cen, tudzież u- 
rządzenie nowych magazynów sprzedaży może na- 
stąpić tylko za wspólnem porozumieniem obu mi- 
nisterjów, jednakowoż każdemu z nich w razie 
zmiany stosunków odbytu, ma być dozwoloue, dla 
utrzymania wyrzeczonej zasady równości cen w 
obu połowach państwa, tudzież w interesie finausów 
puństwa, tam, gdzieby to po wspólnem przekona- 
niu się za potrzebne uznano, zarządzić samodzie|- 
nie małe podwyższenie lub zniżenie cen soli, w 
żadnym razie jednak mie o więcej jak o 306. na 
ceinarze. O ile zresztą przez urządzenie nowych 
magazynów sprzedaży lub przez zmianę cen w 
niektórych magazynach, cena soli na wspólnej gra- 
nicy obu połów państwa nie będzie zmianie pod- 
legać, o tyle druga z układających się stron nie 
może odmówić pierwszej swojego w tym wzglę- 
dzie przyzwolenia. 

Co do istniejących teraz postanowień wzglę- 
dem soli do celów techniczuych, tudzież suli na 
nawóz, postanowienia te z zachowaniem zasady 
zupełnej równości mogą także być zmienione tyl- 
ko przez jedną stronę, jeżeliby tego wymagał 
wzgląd na korzyści kraju. | A 

Dla graniczących z Galicją komitatów węgier- 

skich; które od niepamiętnych czasów zwykły za- 
kupować sół z Wieliczki i Bochnii, tudzież dla 
mieszkańców Kroacji i kroackiego Pogranicza woj- 
gkowćgo, którzy są przyzwyczajeni do soli mor- 
skiej, i pobierały ją częścią z urzędów na Wy- 
brzeżu kroackiem, częścią bezpośrednio ze skła- 
dów w Litoralu :lirskiem i w Dalmacji, węgier- 
ska administracja skarbu urządzi w miejscach sto- 
sownych magazyny, i utrzymywać w nich będzie 
potrzebną ilość soli za zwrotem kosztów dostawy 
z krajów niemiecko-słowiańskich, które to koszta 
co trzy łata obliczać się będą. Gdyby zaś cisli- 
tawska administracja skarbowa potrzebowała soli 
z Węgier dla sprzedaży u siebie, zachowywać się 
będzie postępowanie wzajemne. Kwesije między- 
narodowe co do wywozu soli kamiennej i mor- 
skiej do prowineyj tureckich, mają być załatwia- 
ne tylko po współnej naradzie obu ministerjów za 
pośrednictwem c. k. ministerstwa spraw zewnę- 
trznych. 


Wydział prasowy Izby poselskiej Rady pań- 
stwa wypracował i ogłosił nowele do ustawy pra- 
sowej, zasiągnąwszy poprzedniu rady dwóch człon- 
ków wiedeńskiego Stowarzyszenia literackiego, 
Concordia. Wydział w elaboracie swym Uwzglę- 
dnił po części wyrażone w petycjach rzeczonego 
Stowarzyszenia prośby. Wydział ustanowił, aby 
decyzja względem sprostowań, dziennikom prze- 
syłać się mających, odtąd nie od woli samego 
prokuratora, lecz od uchwały sądowej była zawi- 
sla, która dopiero po przesłuchaniu obu stron ma 
być wydawaną. Wydział dalej wnosi, aby znieść 
$. 38. ustawy prasowej z r. 1862., na mocy któ- 
rego dziennik w skutek kiikakrotnych procesów 
może być zawieszonym. Wydział atoli nie przy- 
chylił się do żądania, aby w miejsce ogólnej od- 
powiedzialności wszystkich w  przedsiębiorstwie 
perjodycznego czasopisma udział biorących, usta- 
nowić kolejną odpowiedzialność , t. j. aby pewne 
Osoby, n. p. redaktor odpowiedziainy, wydawca 
i t. d. podług pewnej kolei za popełniony przez 
prasę czyn karygodny odpowiadali tak, aby od- 
powiedzialność tego, na którego właśnie kolej 
przypada, uwolniła tem samem innych uczestni- 
ków o „wszelkiego obowiązku stawiania s.ę. Od- 
powiedzialność z powodu „zaniedbania obowiąz- 
kowej pieczy“ zachował Wydział prasowy, za- 
mieniająć wszelako przestępstwo to w „wykro- 
czenie”. Wbrew Życzeniu Concordii Wydział o- 
świadczył się przeciw zniesieniu „postępowania 
objektywnego.*- 

Dalszy wniosek w now 
do ustawy prasowej domaga się zniesienia $. 23. 
ustawy prasowej. Paragraf ten zakaznje domo- 
krąstwa drukami, rozdawanie i sprzedawania 
takowych po za koncesjonowanemi lokalami, da- 
lej publicznego przybijania druków bez pozwo- 
lenia władzy. Domokrąstwo dziennikami i książ- 
kami byłoby więc dozwolonem w razie przyjęcią 
tego wniosku. „TE i 

a ktore odpowiedzialnym czasopisma pe- 
rjodycznego podłng projektu nowego może być 
tylko obywatel austrjacki, pełnoletni, pod niczyją 
niezostający już opieką, i zamieszkały w miej- 
scu, gdzie dziennik wychodzi. Nie może zaś 
być redaktorem odpowiedzialnym, kto na mocy 


ym projekcie noweli | 


GAZETA NARODOWA z d. 1. Maja 1868, 


ustawy gminnej z powodu popełnienia czynów 
karygodnych nie posiada prawa wyborczego do 
reprezentacji gminnej. Znajdujące się w śledz- 
twie o zbrodnię osoby tylko przez czas trwania 
śledztwa nie moga się podpisywać jako redakto- 
rowie odpowiedzialni czasopisma perjodycznego. 
Inne petycje domagały się zniesienia stem- 
pla i kaucji od dzienników, usunięcia konfiskaty 
policyjnej i zniesienia wszelkiego ograniczenia w 
przybijaniu druków na murach it. d. Życzenia 
te zostają w sprzeczności z zasadniczemi prze- 
pisami, które dotychczas dla zachowania porząd- 
ku w sprawach drukowych zm potrzebne ucho- 
dziły. Uwzględnienie i dopuszczenie żądań tych, 
kończy Sprawozdanie Wydziału, trzeba pozosta- 
wić innemu, na innych zasadach połegającemu 
ustawodawstwu drukowemu. z 


Izbie poselskiej przedłożono dnia 28. bież. m. 
następujący projekt do ustawy o zawiadywaniu 1 
kontroli skonsolidowanego długu państwa: 

Za zgodą obu Izb Rady państwa uważam za 
stosowne rozporządzić co następuje : 

Art. I. Co się tyczy zawiadywania i kon- 
troli skonsolidowanego długu państwa, jakoteż 
wydatków administracji jego, upoważnia sie mini- 
sterjum dla królestw i krajów, zastąpionych w 
Radzie państwa, do zawarcia następującego pūro- 
zumienia się z ministerstwem krajów węgierskiej 
korony. 

$. 1. Gdy w myśl zawartej ugody z dnia 24. 
grudnia 1867 r. przyjęte przez królestwa i kraje, 
zastąpione w Radzie państwa, jako też przez 
kraje węgierskiej korony, roczne udziały w skon- 
solidowanym długu państwa należą do wspólnego 
ministerstwa finansów, więc należy : 

a) Odbiór, zapisywanie w księgi, rozracho- 
wywanie i odpowiednie nstawom obowiązującym 
użycie tych kwot pieniężnych do zakresu dzia- 
łalności wspólnego ministerstwa finansów. 

b) Wszystkie inne dyspozycje, jak operacje 
kredytowe, unifikacyjne i konwersyjne, dotyczące 
dotychczasowego skonsolidowanego długu państwa, 
należą do zakresu działalności ministerstwa finan- 
sów dla królestw i krajów, zastąpionych w Radzie 
państwa. 

$. 2. Węgierska komisja dla kontroli bieżą- 
cego długu państwa ma prawo czuwania nad tem, 
aby kwoty, wniesione przez królestwa i kraje wę- 
gierskiej korony, użyte były stosownie do swego 
prawnego przeznaczenia. 

Krajowa węgierska komisja kontrolująca ma 
więc prawo wglądania tak często, jak to uważa 
za stosowne, w ednośne rachenki, księgi za- 
pisów i kasy wspólnego ministerstwa finansów ; 
a wspólne ministerstwo finansów jest obowiązane 
dawać komisji kontrolującej wyczerpujące wyja- 
śnienia co do sposobu zawiadywania i użycia 
wzmiankowanych wyżej rocznych udziałów i przed- 
kładać poiteone dowody. 

$. 3. Jak długo przyjęty przez kraje węgier- 
skiej korony roczny udział w skonsolidowanym 
długu państwa w myśl art. 15. $. 6. ustawy z r. 
1867 nie będzie umorzony, będą kraje węgier- 
skiej korony do pokrycia wydatków, połączonych 
z nżyciem rocznego udziału dostawiać %4 pret. ro- 
cznego udziału na r. 1868, jako pauszale roczne 
do wspólnego ministerstwa finansów. 

$. 4. Gdy wykonująca się ile możności jak naj- 
więcej wyczerpująca konwersja istniejących do- 
tychczas rozmaitych tytułów długu państwa w 
Sm dłużną, umniejszy zapewne koszta operacyj w 
myśl $. 1.a., to po przeprowadzeniu konwersji, ma 
być oznaczone w $. 3. pauszale, w drodze po- 
rozumienia się określone w stosunku odpowie- 
dnim do ubytku odnośnych wydatków. 

$. 5. Pokrycie sum pieniężnych, przewyższa- 
jących tę kwotę obrotową, należy do ministerstwa 
finansów dla królestw i krajów, zastąpionych w 
Radzie państwa. * 

Art. II. Ustawą o kontroli bieżącego długu 
państwa wysadzona komisja dla królestw i kra- 
jów, zastąpionych w Radzie państwa, ma także 
kontrolować zawiadowstwo skonsolidowanego dłu- 
gu państwa, i w tym względzie trzymać się spo- 
sobu postępowania, przepisanego dla powołanej 
ustawy z dnia 18. grudnia 1862 D. u. p. nr. 96 
dla komisji Rady państwa. 


Przegląd polityczny. 


Austrja. Debatte- wiedeńska zamieszcza list 
peszteński dość ważnej treści.  Korespundent 
pisze bowiem, że hr. Andrassemu udało się w 
Radzie ministerjalnej pozyskać większość dła za- 
patrywań się swoich — a względnie stronnictwa 
deakistów, na sprawę wojskową. Gdyby wieść ta 
rzeczywiście sprawdziła się, to byłaby usunięta 
ostatnia zapora do zupełnego zadośćuczynienia 
życzeniom węgierskim : nawet lewica czułaby się 
zadowolona, bo każde węgierskie ministerjum, 
chociażby i najpopułarniejsze, musiałoby przepaść, 
gdyby zechciało wobec. Sejmu popierać projekta 
znanej wiedeńskiej komisji jenerałów, mianowicie 
zaś projekta, dotyczące organizacji landwery. 

Deak miał oświadczyć, że Kroaci nadaremnie 
kusić się będą o posiadanie Rieki. Tak telegra- 
fują prywatnie do Pressy z Zagrzebia. 

Nowa Presse donosi znowu, że węgierski mi- 
nister spraw wewnętrznych hr. Wenckheim do- 
zwolił werbunku w Węgrzech dla armii papiezkiej. 
Wiadomość ta potrzebuje jednak potwierdzenia. 

Na koszta handlowej ekspedycji wschodnio- 
azjatyckiej przeznaczono 540.000 złr. 

Mówią, że cesarz miał przyjąć „podaną przez 
namiestnika Niższej Austrji, hr. Chorinskyego pro- 
sbę o dymisję. ` 

Prononowane w ustawie wojskowej utworze- 
nie w armii austrjackiej osobnego korpusu dla ko- 
lei żelaznej popiera najgorliwiej major Ghy- 
czy, bratanek znanego przywódzcy węgierskiej o- 
pozycji parlamentarnej, p. Kolomana Ghyczego. 

Orpus ten miałby za zadanie niszczyć komuni- 
kacje kolejowe, które mogłyby być pożyteczne 
dla nieprzyjaciela, a naprawiać natomiast popsute 
przestrzenie kolejowe. Prusacy umieli jak wiado- 
mo doskonale uskuteczniać to podczas kampanii 


w roku 1866. 


Król saski przybył do Pragi w odwidziny do 
cesarza Ferdynanda. 

Dziennik Debatte, wezwany przez pragską 
Politik w dość wyzywajacy sposób, aby sam o- 
świadczył, czy doniesienie w Politik, że pp. Zie- 
miałkowski i Rogawski nie mieli udziału w po- 
wstaniu Debatty przeciwko hr. Adamowi Potockie- 
mu, jest mylne — pisze, że obaj wzmiankowani 
członkowie delegacji galicyjskiej do Rady pań- 
stwa wcale nie wpływali na napisanie znanego 
artykułu Debatty p. t. „Böse Geister“, w którym 
była mowa o hr. Potockim w sposób zelżywy. 


Niemcy. Dnia 28. bm. ukonstytuowały się 
wszystkie Wydziały parlamentu cłowego. Przy- 
stąpiono potem do wyboru prezydenta i na 309 
głosujących 273 posłów wotowało za marszałkiem 
północnego rajchstagu i pruskiej Izby poselskiej, 
p. Simsonem. Simson przyjmując wybór rzekł, że 
dołoży wszelkich starań, aby się przyczynić do 
rozwoju parlamentu. Książę Hohenlohe, prezy- 
dent bawarskiego gabinetu, wybrany pierwszym 
wiceprezydentem, przemówił temi słowy: „Wiem 
bardzo dobrze o tem, że zaszczytu, który mię spo- 
tkał, nie zawdzięczam moim zasługom, lecz wzglę- 
dom, jakie zgromadzenie to sądzi się być dłużnem 
południowym Niemcom. a 

„Wy podajecie nam rękę, a my ją serdecznie 
ściskamy, bo mogliśmy się niejednokrotnie już 
przekonać, że południowo niemieckie zasady znaj. 
dują tu uznanie i poszanowanie (głośne okrzyki 
i huczne oklaski.) Spodziewamy się także, ż6 Wy- 
tknięty przez związek cłowy d. 8. lipca r. 1867. 
cel zostanie łatwo osiągnięty, jeżli tylko będziemy 
działać w patrjotycznej zgodzie. * à 

Süddeutsche Presse, wychid'aca w Mnichowie, 
wysławia się bardzo przychylnie o mowie króla 
pruskiego, i zwraca uwagę na r. 1866, który 
według przekonania rzeczonego dziennika wpro- 
wadził Bawarję na drogę realną. 


Francja. Journal des Debats odpowiada temi 
słowy na ostatni okólnik ministra spraw wewnę- 
trznych: „Ośmielamy się odpowiedzieć panu 
Pinardowi, że właśnie duszą i ciałem oddane mu 
dziennikarstwo pogorszyło najwiecej obecne poło- 
żenie, jeżeli notabene o pogorszeniu mówić mo- 
żemy. Wojenne pogłoski odnieść należy do cza- 
sów, kiedy w Ciele prawodawczem rozprawiano 
nad ustawą wojskową. Półurzędowe dzienniki py- 
tały wtedy: „być czy nie być?* i właśnie te 
słowa zaalarmowały Świat cały. W owej epoce 
krzyki urzędowych organów były na rękę na- 
szym ministrom, bo chciano przeprzeć ustawe 
wojskową w tej osmowie, w jakiej ją wypracował 
pan marszałek Niel. Dziś, kiedy cała kwestja 
tylko o to się rozbija, aby pojedyncze określenia 
tej ustawy wprowadzić w Życie, rząd uznaje za 
stosowne uspokoić przestraszone umysły. Rzecz 
tę łatwo zrozumieć — a my ją zaliczamy do 
kategorji środków utylitarnych. Zważyć jedąak 
wypada, że w kilku minutach można vgół prze- 
straszyć, ale tak prędko niepodobna go uspokoić. 
Wczoraj przedstawiała nam dekoracja pole bi- 
twy — a dzis ma ona dać nam widok sielau- 
kowego pokoju, pier yiganego tylko piosnką czu- 
łego pasterza! każdym razie wolimy pa- 
trzyć na tę drugą dekoracje, lecz publiczności 
powinniśmy dać na tyle czasu, aby mogła się 
przyzwyczaić do tej nagłej zmiany. — Musimy 
jednak dodać, że upor, zjakim ministrowie mary- 
narki i wojny bronią pozycyj swego budżetu 
wobec parlamentarnej komisji, stoi w rażącej 
sprzeczności z pokojową mową pana Baroche.* 

Wszystkie twierdze, znajdujące się wzdłuż reń- 
skiej granicy, otrzymały już dostateczną ilość 
żywności, broni i amunicji. Z Algierji przybyło 
także kilka pułków do obozu pod Chałons. Zdą- 
wałoby się, że wojna wybuchnie najpóżniej jutro, 
chociaż nie mamy dotychczas żadnego sporu, 
wiodącego do tak stanowczego kroku. 

Przy rozprawach w komisji budżetowej rzekł 
pewnego razu marszałek Niel: „Nie wiecie pa- 
nowie, że w czasie sporu o Luksemburg wojna 
była zdecydowaną do ośmiu dni?* Pan Rou- 
her spostrzegłszy głębokie wrażenie, jakie te 
słowa sprawiły na przytomnych, dodał ze swej 
strony: „Prawdą jest co mówi pan marszałek; 
nadmienić mi tylko wypada, że wojnę zadecydo- 
wali wówczas Prusacy.* — „Tak, tak, powtó- 
rzył marszałek, który poznał swoją nieostrożność; 
to Prusacy zadecydowali wojnę.* | f 

Większość komisji budżetowej postanowiła 
domagać się utworzenia osohnego ministerstwa 
rolnictwa, gdyż p. Forcade de la Roquette, dzie- 
rżący tekę ministra rolmietwa, handlu i robót 
publicznych, nie rozumie się nie na gospodarstwie. 
Raz wynurzył on nawet swoje zdziwienie, dla- 
czego ubogie gminy mają nierównie lepsze drogi 
aniżeli gminy bogate. Odpowiedziano mu krótko, 
że gminy ubogie znajdują się tylko w górach, 
gdzie nie brak kamienia, gdy tymczasem gminy 
bogate położone są w dolinach, potrzebują więć 
nieraz sprowadzać kamień o kilkadziesiąt mil 
drogi., a A 

Monitor przerwał nareszcie milczenie, 1 teml 
słowy wspomniał o przyjęciu p. Juliusza Favra do 
akademii: „We czwartek przyjeto do akademii 
francuzkiej p. Juliusza Favra — w miejsce zmar- 
łego filozofa, Cousina. Na jego mowę odpowie- 
dział p. Remusat.“ Trudno o lakoniczniejsze spra- 
wozdanie. A 

Ze względu, że jenerał Fleury Jest zna- 
ny w calej Francji jako wielki zwolennik woj- 
ny, zaczęto Świeżej jego podróży do Londynu 
przypisywać bardzo ważne polityczne Znaczenie, 
Tymczasem cesarski koniuszy nić miał nie inne- 
go do czynienia, jak zakupić 2000 koni, z któ- 
rych jedna część jest przeznaczoną dla armii, dru- 
ga zaś dla samego cesarza. Y 

Pod redakcją p. Baudrillarta zajmie Constitu- 
tionnel więcej niezawisłe stanowisko. „Szkoda, mó- 
wią Paryżanie, że zamilknie jedna z pieredz 
dnych delfickich wyroczni — która lubiła posił- 
kować się zawsze samemi twuznacznikami*. 

Mówią, że Francja podjęła znów rokowania 
ze stolicą apostolską względem udzielenia arcy- 
biskupowi paryzkiemu kardynalskiego kapelusza. 
W kołach urzędowych panuje przekonanie, że u- 
kłady przyniosą pożądany skutek. 


Anglia. Zwycięztwo w Abisynii skłoniło re- 
dakcję Timesa do napisania gorącego artykułu, w 
którym porównuje jenerała Robesiz Napiera z Ju- 
liuszem Cezarem, i mówi © nim, że i angielski 
dowódzea może teraz zawołać: Veni, vidi, wici! 

W dalszym ciągu podaje Times kilka szcze- 
gółów, których nie było jeszcze w rozesłanych 
telegramach. W Wielki piątek stanął Napier z ca- 
łą swą kolumną o 10 mil ang. od Magdali. Nieprzy 
Jaciel był liczny i prócz tego Zajmował pozycję 
nadzwyczaj silną. Jego obóz znajdował się na 
szczycie stromej skały. Wszystkie okoliczne pa- 
górki były zajęte przez wojska Teodora, co Na- 
pierowi dawało nie mało do myślenia, bo nie 
wiedział, z której strony uderzyć na nieprzyjacie 
la. Na szczęście sam król rozpoczął pierwszy a- 
tak, rzucając się na pierwszą angielską brygadę, 

tóra go odparła ze znacznemi stratami. Moralne 

skutki tego na pozór drobnego zwycięztwa, były 
bardzo wielkie, gdyż nazajutrz oświadczył Teo- 
dor, że pragnie wejść w układy. Napier zażądał 
bezzwłocznego wydania więźniów, bo lękał się, 
aby król nie kazał ich zamordować. Jakżeż się 
zdziwili Anglicy, kiedy tego samego dnia ujrzeli 
wypuszczonych swych towarzyszy! Teodor sam 
niechciał się poddać pod żadnym warunkiem. Po- 
zostawiono mu całą dobę do namysłu, poczem 
rozpoczął się szturm, przy huku armstrongów i 
licznych możdzieży. Skutek był świetny. Pozycje, 
znajdujące się poza miastem, wpadły w ręce An 
glików, którzy zabijali tysiące nieprzyjaciół. Teo- 
dor nie stracił odwagi i zamierzył bronić się do 
ostatniej chwili z garstką swych walecznych. Da- 
remnie. Gdy jednak wojska angielskie uderzyły 
nań z całą gwałtownością, miał, jak wieść niesie, 
odebrać sobie sam życie wystrzałem z pistoletu. 
Według innych zginął on od kuli angielskiej. 

W parlamencie londyńskim nastąpiło znowu 
odroczenie rozpraw nad kwestją irlandzką. Rzą 
dowe depesze zapewniają, że O'Farell strzelił na 
księcia Alfreda w skntek rozkazu, otrzymanego 
od innych sprzysiężonych. Uwięziono kilku Au 
stralczyków, podejrzanych o należenie do tegu 
sprzysiężenia. 

Wlochy. Medjolański Pungolo opowiada w 
jednym z ostatnich numerów, że d. 21. kwietnia 
widziano w mieście liczne. proklamacje, wzywają- 
ce do powstania. Każda z nich ay się okrzy 
kiem: „Precz z monarchią! Niech żyje rzeczpe 
spolita !* Sprawka to Mazziniego. 

Florencka la Riforma, będąca organem skrej 
nej lewicy, a zatem tego stronnictwa, które od 
czasu bitwy pod Mentaną nie może znieść Fran 
cuzów, pisze w ten sposób o przyjeździe następcy 
tronu pruskiego i księcia Napoleona: „Mieszkańcy 
Werony i Turynu przyjmowali z nieopisanym za: 
pałem księcia pruskiego. Natomiast księcia Na- 
poleona przyjęto w Genui grobowem milczeniem, 
a w Turynie zimną obojętnością. Prócz dworu i 
krewnych, zresztą nikt się o niego nie troszczył. 
Z tych objawów nie trudno pojąć, że o przymie- 
rzu z Erancją lud włoski nie powinien już nigdy 
myśleć.“ - 

Korespondent Gazety Kolońskiej pisze z Tury- 
nu pod dniem 24. bm.: „Dziś odbyły się oddawna 
zapowiedziane turnieje. Ogólna publiczność 
mogła dopiero teraz przypatrzyć się nowdżeńcom, 
gdyż w czasie samego Ślubu wstęp do kościoła 
był dozwolony tylko osobom zaproszonym, Tur: 
nieje same wypadły bardzo dobrze. Młodzież, któ- 
ra tu wystąpiła, należała do pierwszych rodzin 
włoskich. Wszyscy byli ubrani na wzór bogatej 
mody Henryka IM. Rzecz naturalna, że publi- 
czność przyjęła ich hucznemi oklaskami. Królew: 
ska loża była całkiem zapełniona. Po prawej 
ręce Wiktora Emanuela sjedala królowa portu: 
galska, ubraną w suknię przetykaną złotem, a 
po lewej księżna Małgorzata w sukni różowej. 
Książę Napoleon, jego żona i następca tronu pru- 
skiego siedzieli na pierwszych miejscach. Książę 
Napoleon rozmawia tu wiele z jenerałem Mena- 
breą i innymi mężami stanu.“ 

Czytamy w (talie: „Następca tronu pru: 
skiego jest ciągle bohaterem dnia. Król nadał mu 
wielki krzyż sabandzki. Książę przybędzie na 
uroczystość do Florencji, a potem zwidzi połu- . 
dniowe prowincje i miasta, położone nad morzem 
Adrjatyckiem-" 

O znalezionych przy jenerale burbońskim d' 
Ecquevilly papierach, o którego aresztowaniu do: 
nosiliśmy czasu Swego, podaje Nazione następują. 
ce szczegóły. Były to papiery stronnictwa. legi: 
tymistycznego Francji, Austrji i Włoch do by- 
łego króla Franciszka II., do jego stryja, hr. Tra- 
pani, i do margrabiego Ulloa, które szeroko roz- 
wodzą się nad jego planami. Listy te zalecają 
przedewszystkiem, by dążono do tego, aby pod- 
burzyć Napoleona IIL przeciw Włochom, do cze- 
g0 przyczynić się mają mianowicie artykuły dzien- 
nikarskie i inne publikacje; we Włoszech zaś sa 
mych zalecały podtrzymywać wzburzenie wszy- 
stkiemi możliwemi środkami, a w tym celu korzy- 
stać nawet z zabiegów stronnictwa radykalnego. 
Jenerał Ecqueville czyli Esquevillier zaręcza po: 
dobno, że nie nie wiedział o treści tych listów, 
które mu powierzono, aby je oddał osobom, dia 
których były przeznaczone. Dalsze przeciw niemu 
śledztwo toczy się jeszcze. — Przed kilku dniami 
aresztowano damę z Danii, która, przybywszy z 
Londynu, we Florencji od kilku bawiła miesięcy. 
Tyle dotąd wyśledzono, iż miała kiedyś podo- 
bno związki z OO. jezuitami, że później zaprzy- 
jaźniła się z Mazzinim i że od niego miała listy 
polecające do znanych jego stronników tamtejszych. 
Trudniła się ona podobno utworzeniem tajne- 
go komitetu rewolucyjnego, ito byłopowodem jej 
aresztowania; dotąd nie wiadomo jeszcze dokła- 
dnie, czy oszukiwała jezuitów czy Mazziniego. 

Rzym. W czasie świąt Wielkanocnych ba- 
wiło w Rzymie kilku wyższych urzędników wło- 
skich. Że pan Gualterio rozmawiał dwa razy z 
kardynałem Antonnellim a razzsamym papieżem, 
uważano za znak bardzo dobry, gdyż Wiktor E 
manuel polecił był temu dypłomacie skłonić ku- 
rję rzymską do wypuszczenia na wolność wszy: 
stkich tych, którzy siedzą w wiezienią za czynne 
wspieranie ostatniego powstania. Wstawianie się 
przyniosło pewien skutek, gdyż przed parą dniami 
uwolniono 29 Rzymian. Inni, a tych będzie 94, 


pozostaną jeszcze zamknięci, na nich bowiem cię- 
ży zarzut zdrady stanu. 

=- W czasie iluminacji, którą władze „papiezkie 
urządziły przed dwoma tygodniami na pamiątkę 
powrotu Piusa IX. z Gaety, nie obeszło się bez 
złośliwych alnzyj. I tak na placu „del Clementino“ 
widziano wielki obraz, przedstawiający Madonnę, 
gniotącą głowę potwornego, węża. Wąż miał ry- 
sy Wiktora Emanuela. W innem miejsen zuajdo- 
wał się znów w transparencie Pius IX., płynący 
w łodzi, o którą uderzała nawała roznamiętnio- 
nych garibaldzistów. Sam Józef Garibaldi był z 
twarzy podobny do szatana, kulącego się pod pio- 
runami Piusa ÍX. — Oto nowy wzorek prawdzi- 
wej chrześciańskiej miłości. 

Wschód. Levant Herald, wychodzący w Ca- 
rogrodzie ogłasza przepisy dla nowej Rady stanu, 
która zajmuje Się wypracowaniem różnych pro- 
jektów do nstaw i roztrząsaniem pozycyj 0- 
gólnego budżetu. Rada dzieli się na pięć sek- 
cyj: administracja, finanse, sprawiedliwość, publi- 
czne roboty, rolnictwo i handel. Rada ta składa 
się z 50 członków, wybranych przez samego suł- 
tana z pomiędzy chrześcian i muzułmanów, a jej 
prezydent wchodzi w skład gabinetu. Nikt nie 
zaprzeczy, że jest to nowy krok na drodze po- 
Btępu, który państwu Tureckiemu może z czasem 
oddać nie małe usługi. 


Ziemie polskie. Do Dziennika Poznańskiego 
piszą między innemi z Warszawy pod dniem 24. 
kwietnia: „Hr. Berg powrócił onegdaj ze swej 
długiej wycieczki do Petersburga. Dotychczas 
nie wiadomo, czy przywiózł ze sobą reorganiza- 
cję sądownictwa czy nie. W każdym razie po 
ostatnim ukazie o zmoskwiceniu szkół, żadnych 
zmian na lepsze spodziewać się nie należy. 

Dzisiaj w południe pojawiły się na giełdzie 
tutejszej nadmierne żądania listów zastawnych , 
w skutek czego kurs tych ostatnich bardzo się 
podniósł. Powodem tego jest zakup tychże listów 
za 500.000 rs. przez samo Towarzystwo kredyto- 
we ziemskie. Uważaliśmy to za stósowne przyto- 
czyć, aby nikt nie sądził, iż wyższy kurs listów 
zastawnych przypisywać można ostatniemu uka- 
zowi o obligacjach. 

| Choroby u nas się nie zmniejszają, Śmiertel- 
ność jest dość znaczna, prócz tyfusu nawidziły 
naszą nieszczęsną Warszawę i trychiny. Dwa 
sklepy wędlin zamknięto. 

| Zmarł tu jakiś prosty żydek, który rozpoczął 
swą karjerę lichwiarską 4 groszami a pozostawił 
prócz kołosalnej fortuny gotówką, kilkanaście do- 
mów, zajmujących aż dwie ulice. Nazwisko jego 
podobno Ulrych. Miał to być skąpiec, 0 jakim 
się i Molierowi nie śniło; powiadają, że pół go- 
dziny przed a kazał swemu współwyznaw- 
dlineble sprzedać -za nieopłacenie lokalu, loka- 
przeklął i urosła legenda w Warszawie, 
ch Irych przeklęty umarł za karę. 
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Kronika. 


Nominacje. C. k. wyższy sąd krajowy we Lwo- 
wie uznał za Btosowne przenieść nastepujących samoist- 
nych adjunktów sądów powiatowych na ich własną pro- 
śbę, a mianowicie: i 

I. Wilhelma Nennela ze Starego miasta do Mo- 
stów, Edwarda Getzlingera z Nowego Sioła do 
Miktliniec, Ludwika Słotwiuskieg o z Ustrzyk dol- 
nych do Żurawna, tndzież adjunkta sądu powiatowego 
Ignacego Karpińskiego ze Sniatyna do Mościsk. 

II. Mianowani zostali samoistnymi adjunktami sadów 
powiatowych : 

Adjunkci sądów powiatowych: 1) Józef Baumann 
w Drohbobyczy dla Bukowska, 2) Jan Baranowski 
w Komarnie dla Starego miasta, 3) Henryk Pinsker 
w Tarce dla Ustrzyk dolnych, 4) Henryk Allscher 
w Rawie dla Lutowisk, 5) adjunkt sadowy w Tarnopolu 
Jan Biesiadecki dla Nowegosioła, 6) dotychczaso” 
wy prowizoryczny adjunkt sądu powiatowego w Uhno- 
wie Wiktor Nen ncl dla Łąki. 

II. Adjunktami sądów powiatowych zamianowani 
zostali > 

W) Komisarz powiatowy w Zaleszczykach Sabin Bu- 
dzynowski dla Śniatyna; adjunkei szdowi:2) Leontyn 
Hołyński w Samborze dla Drohobyczy, 3) Zygmunt 
Rutkowski w Samborze dla Uhnowa, 4) Paweł Li- 


GAZETA NARODOWA z dnia 1. Maja 1868. 


roniecki w OTG R O "ŚCpowyżse ubiktóć dla Turki ( jednak z pozosta- 
wieniem w dotychczasowej służbie przy c. k. sądzie 
powiatowym w Zaleszczykach), 6) aktuarjusz sądu po- 
wiatowego m Buczaczu Leon Bachtałowski dla 
Rawy, 7) aktuarjusz sądu powiatowego w Łące Wia- 
dysław Makulski dla Krosna, 8) adjunkt sądowy W 
Samborze Antoni Witosławs ki dla Brodów. 

= IV. Przeniesiono do Lwowa adjunktów sądowych 
Zygmunta Olpińskiego z Samhorą i Antoniego N i- 
tkę z Tarnopola na ich własną prośbę. 

” Zamianowani zostali adjnnktami sądowymi: 1) ak- 
-tuarjusz sadu powiatowego W Niemirowje, Jan Ilni- 
cki, dla Tarnopola (z przeznaczeniem do głnżby urzę- 
dowej w Turce); aktuarjusze sądów powiatowych: 2) 
Henryk Ostrów Drdaeki w Gródku dla Złoczowa; 
3) Teofil Bereżnieki w Staremmieście dla Sambo- 
ra; 4) Ernest Czechowski w Śniatynie dla Tarno- 
pola; 6) Kawil Kraft w Mikołajowie dla Stanisławo- 
wa; 6) Karol Zo llner w Żurawnie dla Stanisławowa ; 
7) Leopold Knoth w Uścieczku dla Tarnopola; 8) 
Walerjan Bajewski w Budzanowie dla Tarnopola; 
9) Jnlian Malarkiewicz w Starejsoli dla Sambora; 
10) Antoni Oleksiński w Bełzie dla Sambora; 11) 
Frydryk Kunzek w Przemyślanach dla Sambora ; 
12) Antoni Leżański w Cieszanowie dla Sambora: 
13) Eugeniusz Zborowski w Wielkich Mostach dla 
Tarnopola ; 14) Edward Daniewicz w Winnikach dla 
Lwowa; 15) Apolinary Tustanowski w Bolecho- 
wie dla Przemyśla; 16) sekretarz magistratu w Czer- 
niowcach, Hipolit Martynowicz, dla Czerniowiec; 
17) auskultant przy sądzie krajowym w Czerniowcach, 
Aleksander Peschke, dla Czerniowiec; czterech o- 
statnich tylko prowizorycznie. 

V. Nakoniec następujący auskultanci mianowani zo- 
stali aktnarjuszami sadów powiatowych: 1) Jan Żmur- 
ko w Przemyślu dla Łaki ; 2) Teofil Witoszyński 
w Stanisławowie dla Uścieczka; 3) Jakób Sapielak 
w Stanisławowie dla Budzanowa ; 4) Emil Woło- 
szczakiewicz w Przemyślu dla Starejsoli ; 5) Wła- 
dysław Kosieradzki we Lwowie dla Winnik; 6) 
Alojzy Braun we Lwowie dla Staregomiasta; 7) gan 
Bossakowski w Złoczowie dla Zurawna; 8) Grze- 
gorz Knźma w Złoczowie dła Wielkich Mostów ; 9) 
Jan Braka w Samborze dla Przemyślau ; 10) Marcin 
Chorzemski we Lwowie dla Stanisławowa, i 11) Hea- 
ryk Starzewski we Lwowie dla Gródka. 


— Wypadki miejscowe Wczoraj po południu znale- 

ziono trafikanta w budce przy ogrodzie Jezuickim, Ha- 
rasyma Łuciowa nieżywego i skrwawionego. Według je- 
dnych, miało tam zajść morderstwo, według innych zaś, 
prawdopodobniejszej wersyj, zmarły tknięty był apo- 
pleksją i pokrwawił się, padając na ziemię. 
Złota puszka do odebrania. Dnia 27. marca 
b. r. dwaj kupcy żydzi vdebrali na ulicy Halickiej ja- 
kiemuś nieznajomemu, okołą 16 lat liczącemu chłopa- 
kowi złota puszkę, wartości 400 złr., jako rzecz podej- 
rzeną. Chłopak umknął, a pnszkę oddano 6. k. dy- 
rekcji policji. Dotychczas jednak nikt się o nią nie 
zgłosił, — Puszka ta ozdobiona jest opalem i emalią, 
tndzież pejżażem, a więc prawdopodobnie ańtyk. Oglą- 
dać ją można w dyrekcji policji w Wydziale bezpie- 
czeństwa (Sicherhetts-Departement). 

— Nadesłane (W sprawie kościoła pokarmelitańsktego na 
Halickiem.) Na posiedzeniu Rady miejskiej d. 23. bm. 
podano wniosek względem rozebrania kościoła niegdyś 
karmelickiego przy nlicy Halickiej, dziś wraz z obszer- 
nym obok znajdującym się placem na skład rozmaitych 
rekwizytów miejskich, tudzież na skład rozmaitych ma- 
terjałów używanego, Wniosek ten npadł większością 
głosów, i uchwalono sprawe tę odroczyć. 

Wedle oszacowauia rzeczoznawców, kościół ten, 
pięknej i trwałej bndowy, wart jest tak jak dziś stoi, 
co najmniej 50.000 złr. w. a., gdy przeciwnie materjał 
z niego po rozebraniu, po odtrąceniu kosztów, ledwie 


parę tysięcy przynieść może. 


Obszerny plac obok tego koscioła, dziś na rożmkite 
składy używany, mógłby być nżytym na wybudowanie 
gmachn szkolnego, wedle planu, jak zbudowano 
zakład głuchoniemych na Łyczakowskiem przedmieściu, 
t. je z pieknym od frontu dziedzińcem z drzewami, ga- 
zonami, i żelaznemi do koła sztachetami. W tyle bu- 
dynku mógłhy być zakład gimnastyczny nrzadzony. 

W takim gmachu szkolnym moglyby być pomie- 
szczone wszystkie szkoły, przez miasto uposażcne, t. j. 
polskie gimnazjnm, za które opłaca miasto rocznego 
czynszu z górą 3000 zir. w. a, dalej szkoła realna, 
szkoła wzorowa, szkoła preperandów, szkoła śpiewu 
kościelnego i szkoła ludowa imienia Elżbiety. 

Szkoły realna, wzorowa i preparanda są wprawdzie 
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roczny zm powyższe nbikacje na 5—6.000 złr. w. a. li- | 


czyć można; razem więc wydaje gmina za nmieszczenie 
szkół, pod jej zarządem zostających, blisko 9.000 złr., 
i w dodatku ma te niedogodność, że przez zajęcie tak 
znacznych nbikacyj w gmachu magistratualny m. urzęda 
miejkie ciasne mają pomieszczenie; a gdy jeszcze przyj- 
dzie pod zarząd miasta policja, to nbikacje, zajęte przez 
szkoły, bedą nieodzownie potrzebne ną pomieszczenie 
samych urzędów miejskich. 

Wybudowanie gmachu szkolnego, niejako auli miej- 
skiej, na wzmiankowanym placu, wraz z odnowieniem 
kościoła, kosztowałob y co najwiecej 140.000 złr. W. a.; 
procent więc od tej sumy wynosiłby do 8.000 złr., mia- 
sto przeto zyskałoby przez pomieszczenie tam szkół 
rocznie jeszcze 1.000 złr. w. a. 

W interesie równie majątkowym miasta, jakoteż 
zapatrując się na tę sprawe z wyższego stanowiska, 
powiuno się ocalić od zniszczenia piękną bndowę, na 
chwałę Bożą przeznaczoną, która obok pięknego gma- 
chn szkolnegu dla młodzieży, koniecznie jest potrze- 
bną, i zostałaby ozdobą miasta po wieczne czasy. Ży- 
czyćby należało, ażeby ojcowie miasta sprawę tę do 
serca wzięli, i wszelkiemi możliwemi środkami popie- 
rali, a zasłużyliby się przez to nietylko rzetelnie mia- 
stu, ale zostawiliby nieśmiertełna pamiątke po sobie. 

Zkadby wziąć fundusze, Rada miejska sama to wie 
najlepiej, a niezawodnieby je znalazła. 

P. Adolf Zieliński, z Nowego Sącza, otrzymał 
dnia 24. kwietnia b. r. na wszechnicy Jagiellońskiej 
stopień doktora medycyny. 

(J.J.) Z Czortkowskiego. (Najlepszy kataster), Na 
cóż komisyj szacunkowych, kiedy mamy łatwy a pe- 
wny, bo na długoletniem i wytrwałem doświadczenin 
uzasadniony sposób wywiedzenia się o czyatym docho- 
dzie z ziemi? 

* Wszystkie majątki koronne były przez innokrajo: 
wców, jako ludzi uzdolnionych, oszczędnych, rzetelnych 
i pracowitych administrowane, ażeby wydobywając z 
ziemi możliwy dochód, służyli nam za wzór w przed: 
sięwzieciach gospodarskich, tak, jak to czynić miała za- 
łożona szkółka wzorowej plantacji tytoniu w Jagielni- 
cy, która, ponieważ przynosiła czyste —, Bpieniężono 
przez licytację za... Dochód, jaki majątki w gotówce 
przynosiły, niechaj komisja sprawdzi, a przeciętny zysk 
niechaj przyjmie za podstawę do' katastralnych obli- 
CZEŃ... 


Taka praca wykaże rządowi korzyści z własnej ad- 


ministracji, 4 krajowi pozwoli_nietylko korzystać z tej 
korzyści przy opodatkowaniu, ale zarazem posłuży za 
dowód równouprawnienia, — a polegając z pełną ufnością 
na rządowych podaniach, damy dowód naszej dojrzałej 
finangowej lojalności. 


— w Myśłenieach Wydział powiatowy uchwalił 
polecać gminom tworzenie własnych kas pożyczko- 
wych, a odradzać im od przystępowania do takzwanego 

„banku włościańskiego*. 

Towarzystwo księcia Jabłonowskiego w Lip- 
sku przeznaczyło 60 dukatów nagrody za wyczerpującą 
historję handlu zbożowego dawnej Polski z zagranicą. 
Jako wstęp do tej historji ma być wzięta epoka upadku 
państwa Bizantyńskiego; nowsze czasy po upadku Pol- 
ski mają być uwzględnione tylko jako - zakończenie ; 
główną uwage piszący ma zwrócić na trzy wieki mie- 
dzy temi epokami, Konkurs ten ogłoszono na rok 1869; 
na rok zaś 1870 w dowód pamięci dla założyciela To- 
warzystwa wyznaczono temat: „Historja Polski w śre- 
dnich wiekach“. Antor ma sięgać do żródeł i obrobić 
swą pracę według krytyki historycznej wskazanej w dzie- 
le Palackiego lub Wattenbacha (Deutschlands Geschichts- 
quellen im Mittelalter.) Nagroda wynosi także 60 dnka- 
tów. Rozprawy mają być nadsełane w języku łacińskim, 
francuzkim lub niemieckim. 

— Towarzystwo wzajemnej pomocy oficjalistów 
prywatnych ukonstytuowało się na dniu 15. kwietnia 
br. w powiecie Dolina. Na "udziały (po jednym na ka- 
żdegoj z. wpisowem zapłacili: Franciszek Pniewski, 
Franciszek Berwid, Jan Ines, Józef Jerżabek po 5 złr., 
Józef Kilarski, Józef Kruszelnicki, Michał Jankowski, 
Ignacy Piotrowski, Franciszek Bozowąki, Jan Sema- 
niewski po 3 złr., Józef Szimani 1 złr., ksiądz dziekan 
Franciszek Berwid jako członek wspierajacy 4 złr., A- 
polinary Hoppen toż samo 4 złr., i jako dobrodziej Jó- 
zef Markowski 5 złr. Razem z powiatu Dolina bank hi- 
poteczny otrzyinał 52 złr. Do Wydziału powiatowego 
wybrano księdza dziekana Franciszka Berwida z Doliny, 
Michała Jankowskiego i Józefa Kilarskiego, rządzge (z 


„Arechowiew. 


Koncert p. Wysockiego odbędzie się w środę 
przy udziale najznakomitszych artystów miejscowych. 
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Wyszedł "u. 26. Nowin (w dwóch arkuszach) i 
zawiera: Po morzu Śródziemne m (c.d.) — Poe- 
zje,— Pan Marek (dokończenie), —- Na Litwie, 
obrazek z powstania. — Nasza wielkość. — Drn- 
giteatr polski we Lwowie. — Rozmaitą- 
Beci. Cena roczna 4 zir 60 cent, * Adresować * do Wy- 
dawnietwa Nowin, we Lwowie w drukarni Kornela Pillera. 


Ostatnie wiad omości. 


Komisja finansowa Rady państwa odrgczyła 
do przyszłego tygodnia swoje obrady nad wnio- 
skami komitetu ściślejszego w Sprawie projektów 
finansowych. Stało się to na wniosek Pergera, 
motywowany tem że "komitet ściśłejszy nie wy- 
pracował jeszcze wszystkich swoich wniosków, ; 
że dobrzeby było wziąć wszystkie razem pod 
obrady. 

W węgierskiej Izbie niższej oświadczył dnia 
29. bm. prezydujący, że Vukoyies i Koszut. nie 
przyjęli mandatów poselskich. 

Kroacka deputacja regnikolarna postanowiła 
poczynić u ministerstwa i sejmu węgierskiego 
kroki w tym celu, by uchwalona niedawno w Pe- 
szcie ustawa tymezasowa o poborze podatków. nie 
była zastosowaną w Kroacji i Slawonii, póki u- 
goda nie przyjdzie do skutku. 

Protest pragskiej Rady miejskiej przeciw pro” 
jektom finansowym p. Brestla wywołał opozycję 
niemieckich mieszkańców Pragi, nie dlatego m0- 
że, że jest skierowany przeciw tym projektom, ale 
dlatego, że jednocześnie potępia cały obecny 
porządek rzeczy i dualistyczny ustrój monarchii. 

Dnia 28. z. m. utworzyli” ezłonkowie parla- 
mentu cłowego, pochodzący z Niemiec południo- 
wych, frakcję federalistyczną. Na pò 
siedzeniu parlamentu cłowego z dnia 29. z. m. 
wniesiono handlowe układy z Austrją. Północno 
niemiecka Rada związkowa odrzuciła jednogło 
Śnie projekt ustawy względem nietykalności człon- 
ków sejmów krajowych, który to projeki docze- 
kał się był zatwierdzenia w. łonie rajchstagu. 

Provinzial-Correspondenz donosi, że urlopy w ar 
mii pruskiej wyniosą 12 tysięcy ludzi. 

La France pisze , że częste narady hr. Goltza 
z p. de Moustier zwracają na siebie uwagę wszy - 
skich kół dyplomatycznych. © 

Debatte donosi o nowych układach „mi dzy 
zachodniemi mocarstwami a. Austrją, na przedsta 
wienia gabinetu francuzkiego, aby wspólnem wy 
stąpieniem na wodach Grecji koniec położyć jste- 
sunkom | między greckiemi portami a Kandja, 
przezcoby? powstanie Z dalszych środków zostało 
ogołocone. 

dAusgsburger Ztg. zawiera wiadomość z Pary- 
ża, że rząd francuzki zamierza poruszyć mogun- 
cką sprawę na podstawie, że Prusy nie mają ża- 
dnego prawa do obsadzania Moguncji. 

Królowa hiszpańska zawiadomiła ministrów 1 
prezesa kortezów o zamierzonem małżeństwie in- 
fantki Izabelli z hrabią Girgenti, bratem exkróla 
neapolitańskiego. 
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Telegramy „@azety Narodowej". 

Wiedeń dnia 1. maja. izba pa- 
nów wczoraj, po odrzuceniu poprawki” iehten- 
felsa, przyjęła ustawę, znoszącą więzienie, za 
długi. według brzmienia, uchwalonego a | 
poselską. 

Izba poselska przyjęła w trzeciem Loty- 
taniu ustawę o czeskiej kolei północnę-Za- 
chodniej. eż 
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Kursa z dnia $0. kwietnia 1868. godzi- 

na 6. min. 20. popołudniu. r 

W:edeń. Pożyczka bezpodatkowa 57.05. Akcje kre 
dytowe 180.20. Akcje Karola Ludwika 207.50. Kolej połu- 
dniowa 168.30. Kolej państwowk 258.80. Losy z 1860 
roku 80.75, Karola Ludwika obligi pierwszeństwa II. e- 
misji 88.50. |Iwowsko-czerniowieckie obligi pierwszeń- 
stwa 77.—. Napoleondor 9.36. Spirytus —. Usposo- 
bienie mdie, interesów żadnych. © 2 
Paryż. Renta 3%, 69.40. s 


Wrocław. Pszenica —. Żyto —. Owies —. Rze: 
pak zimowy —. Koniczyna —. 
Berlin. koja „kredytowe st*,. Galicyjska kolej 


901/,, Pszenica — 


sieniecki w Przemyślu dla Komarna, 5) Filip W o- į pomieszczone W gmachu magistratualnym, ale, czynsz . Żyto 65%, Owies 334. 
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Z początkiem maja 1868, znosi się codzienną niedzielę Lwów, dnia 5. NAA TE „ Rudolfa s e . „ „ „| 14,00] 14150 A s o g, 8, 14 w, 
sansa j n RAE Ba r; 1 na iowamı. % 


Cartes visites a l, minute 
1688 100 = 75 ot. 4—2 
w księgarni P, H, RICHTERA we Lwowie. 


ptrzebujących miezbędnie kuraeji 
Ba opatycznej, 

a niemających wcale na to środków: 

„ uwiadamig się niniejszem, iż lekarz0- 

wi kspielowemu w Grifenbergn (na at- 

strjackim Szlązku) Wmu. dr. Czerwiń 

skiemu, włąśnie oddało się na ten cel do 


dyspozycji pewną: kwotę. „a 1-3 | dokonmy przez aaan p *6uropej | 1000 „ li , Są: | Fo a 

Niewiasty w cierpieniac im | ską chemików, a 'szozególnie'pnzez uezo- q000w „psi lwy +12 ab g i p 

F rak: ń nego profesora Kleczyńskiego we Wieduiu- Jis pazi 7 ulica Halicka Nr. 20 i 21 miasto 
właściwych mają pierwszeństwo. LM Że jedynie w tranie jod znajdu 1000 r a HE na kę r 4 > N A ; z sd 
R | - dię w tak szczęśliwej i dogodnej kom Na wczesne zamówienie wyrabiają się poniżej cen fabrycznych. Kupującym w większej ilości upuszcza 


Ofertą szczęście przynosząca. 
Gra w losy aasirjackie dozwoloną 


jest przez e. k. rząd austrjącki. 
„Bliogosławieństwo hoskie n Cohna!* 


Wielkie losowanie kapitałów, 


przeszło 5 milionów, 
Początek ciągnienia na a, 14. maja. 
Tylko 8 zir. w. a., 4 zir., albo 
2 zlr. w. a. - 
kosztuje jeden przez państwo gwaran- 
towany rzeczywisty państwowy los 
oryginałny (nie z promesów zakaza- 
nych) odemnie rozsyłany, a rozsyła się 
takowe pò przesłaniu nałeżytości tran- 
ko w okolice najodleglejsze. 
Ciąenione będą tylko wygrane, 
Główne wygrane wynosza : 
230.000, 725.000 , 150.000, 
125.000, 2 po 100.000, ? po 
50:000, 30.000 , 2 po 235.0 00, 3 pu 
20.000, 4 pu 15.000, 2 po 12.506, 
2 po 212.000, 4 po 10.000, 2 po 
8.000, 2 po 4.5600, 2 po 6.250. 3 po 
6.060, 7 po 5.086, 4 po 4.000, 6 po 
3.750, 10 po 3.600, 105 po 2.500, 


, 4 po 1.500. 5 po 1.25 << aj 14 h * 
3 (0043.00, 2 "po 1000; > Bo SAO: poświęcony Bogarodzicy i Niepokalanej Dziewicy Marji 
260 po 500,6 po 300, 229 po 250, 121 przez H. J. Nowakowskiego; cena 40 kr.; egzemplarz oprawny 60 kr; z 


po 200, 11.450 po EIT. 8796 po 100 itd. 
Pieniądze 'wygrane i urzędowe 
listy ciągmień rozsyłam po: rovahrzy= 
gnięciu puńktnalnie i sekretnie. 
Interesentom moim w samej Austcji 


wypłaciiem 00.00 1 28000 7 | 
e ~ ri ń = . . s . . TEAT) 
181500 — 152. Bióro informacyjne komisowe Krakowskie 


dniu” 
| Talar ŚW. 1881 1—6 


pa 
Lati Sams Cohn. in Hamburg, 
E Bąpk u. Wechselgeschi ft. | 
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GAZETA. NARODOWA. z dnia 4. Maja £868, 


Apteka do wydzierżawienia w 
Husiatynie. — Bliższa wiadomość tamże u 
właściciela. 1889 2—2 


SYROP CHRZANOWY: Z IODEM 


(EF. GRIMAULE et 0 Antekaray w BARYŻU] 
SKUTECZNIESZY SRODEK 0D 
ZRA NUGGWIBLORYBIEGO-* 

Doświadezenta najznak omitszych loka- 
rzy w szpitalach paryzkich i innych, dzie- 
sięć lat powodzenia, rozbiór chemiczny 


binacji, jak w Sytopie Chrzanowym z Jodu 
Przygotowany zrośłin anti-skorbutycznych, 
których nieocenione własności leczebne 
wszystkim są znane, stanowi on niezawo- 
dny Środek w stabosciach lymfatycznych, skro- 
fulicznych, piersiowych i syńlitycznych. Lękśrze 
przepisują go dzieciom szezególniej skłom- 
nym do nabramiewania gruczołów na scyilub do 
odlchodzenia materji z głowy, nosa i uszów, Za- 
wsze z najpożądsńszym skutkiem. Osoby 
dotknięte słabością piersiową, a nie mogą- 
ee znieść tranu, moga bardzo skutecznie 
zastąpić go Syropem Chrzauowym z Jodu. 
Srodek ten również pożytecznie działa we 
wszelkich  słabościach naskórnych, wyrzutach 
È posiada własności przeczyszczające krew 
w wysokim stopniu, 1614 11 —14 
Dostać można we Lwowie w aptekach 
pp. Zygmania Ruckera, Berlinera i Pio: 
tru Mikolaseha; w Krakowie w aptece p. 
Brunona Miozyńskiego à$ Redykaz w Brodach 
w aptece p. Franavsa; w Poznaniu w apt. 
„ Elsnera i dra. Mankewiczaz we Wiedniu w 
składzie materjałów aptecznych pp. Raabego 
i Ródera. 


MIiesia 


Zupelna wyprzedaż! 


w handlu galanteryjnym i wyrobów tokarskich 


FERDYNANDA PAYLIKA 


F'abryka 


kości nawozowych 


w Klimkówee 


sprzedaje cetnar wied. kości nawozowych, 
15%, kwasem siarczanym preparowanych, 
po 3 złr. 80 ct. w. a.. 285 niepreparowa- 
nych cetnar wied: po 2 Złr. 60 ct. w. śl 

Ta h že: 1805 "3—3 

Fabryka rurek dreqnowych sprzedaje 
rurki różaego kalibru, a mianowicie: 

100) sztuk Icalowych po Gzłr.50ct. w. a. 


także dachówki, gzymsy i cegły dziurko- 
wane do przewiewnych murów i pieców. 
0. poczta Rymanów. - A. C. 


12 lat powodzenia we Francji, 28 medali, 


Mastyx czyli Kit p. Liomme-Lefort 
Jedyny, jake przyjgiu został na wystawie 
powszechnej w 1567 r., 


uznany za najlepszy przez wszystkich 
ogrodników we Francji, 


do szczepienia drzew na zimno 


l do zagajania ran na drzewach i 
NA WSZELKICH KRZEWACH 
(do zastosowania go dostateczny jest nóż 
lub łopatka), 
Fabryka w Paryżu Nr. 162 rue de Paris, 
Belleville — Paris; we Lwowie w aptece 
aana Piotra Mikelascha; w Krakowie w 
pt. p. Brunona Miczynstiego. 176! 2-8 


c Maj =” 


przesyłka pocztową o 5 kr. więcej — jest do nabycia w: księgarni f- 
Seyfartha i Czajkowskiego we Lwowie rynek główny I. 50: f 
EE] 


Ogłoszenie. 


(A. Gąsiorowski & A. Ohmó) 


umieszcza guwernhntki, bony, guwernerów, rządców, ekonomów, przemysłowców i t. dz, 
nastręcza uzdolnionych w obcych językach dia towarzyszenia w podróży, rekomenduje 
monterów, maszynistów, młiynarzy, dostarcza ludzi płci obojga do pracy w roli. 
Sprowadza machiny, maszyuerje, narzędzia rolnicze, kamieaie francyzkie i śwy 
czajne, gazy jedwabne, siatki druciane, artykały gutaperchowe mąchinowe, różnorodne 


HANDEL **-' 
towarów korzennych, oraz 
zgalanterji 
w Buczaczu jest z wolpej ręki 
pod bardzo przystępnemi warunkami 
do nabycia. Miejsce i oraz okolica 
bardzo odpowiednia. — Bliższa wia- 
domość listownie lub osobiścię u K. 
Lewickiego. aptekarza w Buczaczu. 


DIA wa zeip i 
D A TG POKE . 


4 procentowe za S$"*© dniowem wypowiedzeniem 


4 e a za 14" 
5 w za 30*" 


Od dnia powyższego opłaca się od asygnacyj kaso- 


wych w obiegu będących 
od, WÀ 


W mo być wyleczon farby i wagi dziesiętne, po niepraktykowanie tauich cenach. 
RUP TURY „dół dagie” E Pośrędniczy w sprzedaży dóbr, zamiadach na inne, w korespondencjach, w przese- j 
andażu elektro-medy> 


oznego, wynalazku doktora Mariej mającego 
przywilej na lat,l$.;/ n 
Dostać można w Paryżu przy ulicy de 


łania przedmiotów, załatwia 6sspedycje na komorach, udziela adresów, zapisuje koszto- 
rysy, przeseła cenniki i wyrabia paszporta, zaopątrujge w wiza. r . 
Przyjmuje ogłoszenia krajawe i zagraniczne, Qqhjaśnia interesowanych listami Q- 


płaconemi i takież same przyjmuje. 


VArbre det, 44; wa Lwowie w aptece Pio- Wszelkie interesa, tn niaogłoszone, załatwia się jak najrzetelniej pod gwarancją 
04 (581.4 | firmową. otenigsi W xe í ! t 1746 3—8 


Mikolascha. 16 
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sią znaczny procent. 
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MEMO B 


1863 1-9 


h 


© ID, 

Monografia tychże. - 

Dzieło in 12. Dr. Lebell, rue de I'Echiqnier 
14 w Paryżu. 

(Cena 4 franki.) 


Metoda skuteczności niewątpliwej, usmie- 


cierpienia hemoroidalne najuporczy wsze 


we 24 godzin, leczy we dni kilka, bez ża 
dnego niebezpieczeństwa wpędzenia ve- 


wnątrz. 


1693 35—3b 


Pigułki, pomada i płyn, stanowiące cał- 
kowita kurację, znajdują się w aptekach 


p. 


Mikolascha we Lwowie i Brunona 


iczyńskiego w Krakowie. 


"UC. k: uprz. gal. akcyjny 


bank Mipoteczny 


wydaje od dnia 1. listopada 1867 r. 


0d 8,9/, procent 4 


Lwów dnia 28. pażdziernika 1867 r. 
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n n 


od sta 
4, od sta 


BANK ANWGLO:AUSTRJĄCKI. 


— EBOI — 
aDsżli pu un i. 


Czwarte zwyczajne Zgromadzenie waine Akcjonarjuszów Banku Anglo-austrjackiego odbędzie 
się w gobotę d. 30. maja 14968 w Wiedniu w sali wiedeńskiej [zby handlowej. o godz. 7. Wieczorem. 


Przedmioty porządku dziennego: 
1) Sprawozdanie roczne Rady jeneralnej : 
2) Sprawozdanie cenzorów o zamknięciu rachunków za rok 1867 i uchwała takowego; 
3) Ustanowienie dywidendy za rok 1867; 
4) Wybór dyrektorów (art. 29 i 30 statutów.) 
PP, Akcjonarjuszów, uprawnionych do głosowania, którzy mają zamiar wziąć udział w Zgromadzeniu . 
walnem, zaprasza się niniejszem, by kwity interymalne (Provisional-Shares) stosownie do art. 48 i 52 stat. złożyli: 
W Wiedniu w likwidaturze Banku Anglo-anstrjackiego (Stadt, Strauchgasse, Palais Monte- 
nuovo) codziennie od 9. do 12. godziny; 
w Londynie w Banku Anglo-austrjackim: 
we LWOWIE w Filii Banku Anglo-austrjackiego; 
w Berlinie u pp. Mendelsohn i Sp.; 
w Frankfurcie nad Menem u pp. Grunelius i Sp. 
| w Tryeście u pp. A. i C. M. Schroeder 
od d. 30. kwietnia b, r. począwszy do d. 16. maja b. r. (jako ostątniego terminu stalutami określo- 
nego). Kwity interymalne należy wnieść wraz ze spisami, arytmetycznie uporządkowanemi i przez dęponu- 
jącego własnoręcznie podpisanemi. W Wiedniu i Londynie spisy te mają być dołączone w dwóch, w in- 
nych zaś wyżwymienionych miastach w trzech egzemplarzach, Jedna z tych konsygnacyj, zaopatrzoną w 
podpis odbiorcy, otrzyma deponent napowrót, jako potwierdzenie co do wniesiony ch kwitów interymajny ch. 
Wiedniu i w Londynie deponent zarazem przy złożeniu kwitówy interymalnych otrzyma kartę wstępu na 
Zgromadzenie. W innych wyżwskazanych miastach karta legitymacyjna będzie deponeniowi od 19. do 23. 
Maja b. r, doręczoną za okazaniem wzmiankowancgo potwierdzenia. Deponowane kwity interynyglne będą po 
odbytem Zgromadzeniu walnem wydane deponeriiom za zwrotem potwierdzeń, w ich ręku zostający ch. 
Jeżeli który z Akcjonarjuszów życzy sobie ze swego prawa głosqwania zrobić użytek za pośrednictwem 
innego Akcjonarjusza, uprawnionego do glosowania, natenczas pełnomocnictwo dotyczące, opiewające pa 
imię obranego reprezentanta, ma wystawić na odwrotnej stronie karty legitymacyjnej i wiągnoręcznię podpisac. 
" Wiedniu d. 27. kwietnia 1868. 
Rada jęneralna Banku An5310-aUuStrzackiego 


1860 1—1 
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Druk Kornela Piłlera. 


